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Nareszcie zrozumiano. 


Nareszcie zrozumiały szerokie war 
stwy ludności, że ich oszukano w ha- 
niebny sposób, gdy kazano -krzyczeć 
przeciwko Korfantemu i słuchać róż- 
nych bredni wygłaszanych na Kor- 
fantego. Nareszcie zrozumiano, że 
ten Korianty, to wielki działacz i wielki 
patrjota, zrobił bardzo wiele dobrego 
na Górnym Śląsku i chciał też pra- 
cować dla dobra całej Polski, ale nie 
dopuszczono go dojrządu. Ci, co mu 
przeszkadzali, sami rządzą. I jak rzą- 
dzą? Marka polska spada, drożyzna 
wzrasta, wrogowie podnoszą głowę. 
Więc tak rządzą? Nie, to już za wielel 
Cierpliwość wyczerpała miarę. A więc 
dzisiaj wszyscy mówią, że ci, co nie 
dopuścili Korfantego do władzy, to 
wrogowie państwa, to nasi nieprzy- 
jaciele, choć noszą nazwiska polskie. 
Tak, to naprawdę są wrogowie. Od- 
pychać najuczciwszego człowieka od 
władzy mogą tylko wrogowie Polski. 
Dłaczegoż tak zawzięcie zwałczano 
Korfantego? Oto dlatego, że Kor- 
fanty zapowiedział zaprowadzenie ładu 
i porządku w Polsce. Społeczeństwo 
tego ładu pragnie, o ten ład się modli. 
Jeżeli narzekamy na rozmaite niedo- 
magania w Rzeczypospolitej, przypisu- 
jemy je ponajwiększej części tej oko- 
liczności, że nie mamy ludzi odpo- 
wiednio uzdolnionych. Takich właś- 
nie ludzi społeczeństwo szuka, za ta- 
kimi ludźmi wygląda. 

Gdy zwrócono uwagę na człowieka, 
który nam Śląsk wywalczył, i gdy 
wreszcie przekonano się, że ten czło 
wiek byłby najodpowiedniejszym na 
czele rządu, zaczęto domagać się, aby 
został prezesem min. Z całego kraju szły 
'gorące, namiętne żądania, aby Kor- 
fanty został prezesem ministrów. Na- 
ród przemówił, naród objawił swoją 
wolę. Gdy więc widziano, że Korfanty 
naprawdę z woli narodu może zostać 
premierem, rozpoczęto przeciwko nie- 
mu szaloną kampanię. Nie było osz- 
szerstwa, ani nawet zbrodni, którejby 
nie zarzucano Korfantemu. 

Któż był takim przeciwnikiem Kor: 
fantego? Sfery rządowę, a w szczegól- 
ności partja socjalistyczna na czele 
ze swoim przywódcą p. Józefem Pił 
sudskim, którego losy wyniosły na 
najwyższe stanowisko w Polsce. Gro- 
żono rewolucją, [niewiadomo jakiemi 
nieszczęściami na wypadek, gdyby 
Korfanty został prezydentem mini- 
strów. I dopięto swego celu. Wysu- 
nięto zamiast Korfantego p. Nowaka, 
który jest ślepem i bezbronnem na- 
rzędziem w ręku tych sfer, które tak 
zawzięcie zwalczały Korfantego. 

Minęła gorączka. Naród na trzeź- 
wo zaczął rozważać, kto tak walczył 
przeciw Korfantemu. I odrazu zna- 
laz? odpowiedź. Walczyli ci, którzy 
od początku naszej niepodległości po- 
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siadali i do tego czasu posiadają 
władzę w swoich rękach. Są to pe- 
peesowcy na czele z p. Józefem Pi- 
sudskim. Pod ich rządami marka 


przestrasza wszystkich i t. d. 

A więc, to ci nie dopuszczają do 
władzy Korfantego? 

Już teraz wiemy o co chodzi! 

Dzisiaj w społeczeństwie jest inny 
nastrój, gdy chodzi o Korfantego. 


Dzisiaj już szerokie sfery nie będą $ 


słuchały kłamstwa i oszczerstwa. 


Korfanty w ostatniej walce nie stra- | 


cił w oczach społeczeństwa, ale zyskał 
wiele, bardzo wiełe. 


W sprawie budowy II Domu 
techników we Lwowie. 


Prezydjum Rady m. Łodzi nade- 
słało następujący komunikat Radzie 
Miejskiej m. Włocławka. 


Politechnika Lwowska, jedyna do 
niedawna polska wyższa uczelnia tech 
niczna, jednocząc w murach swych 


ski, wychowała nie jeden zastęp dziel- 


i ofiarnych obywateli miłujących pracę 
i obowiązek. 

Wychowańcy jej w latach pożogi 
wojennej pierwsi stawali do szeregów 
w walce o Wolność i Niepodległość 
Ojczyzny, w obronie najwyższych idea- 
łów narodowych, obecnie zaś, zrzu- 
ciwszy mundur wojskowy, z równym 
zapałem stanęli do przerwanej latami 
wojny, dalszej pracy w kierunku po- 
głębienia wiedzy technicznej, aby pra- 
cą fachową pokojowego odrodzenia 
ekonomicznej odbudowy Ojczyzny. 


Zastęp 
powiększył się nieomal sześciokrotnie 
w porównaniu z przedwojenną liczbą 
kształcących się w jej murach mimo 
ciężkie warunki egzystencji, ciągły 
wzrost drożyzny, przedewszystkiem 
zaś braku dachu nad głową. Bo Lwów, 
jak i inne miasta Rzeczypospolitej 
cierpi głód mieszkaniowy, w pierw- 
szym zaś rzędzie odczuwa go mło- 
dzież nasza technicka. Wprawdzie 
T-wa Bratniej Pomocy Studentów Po- 
litechniki Lwowskiej rozporządzają 
jednym domem mieszkalnym, lecz jest 
on zbyt szczupły, by dać schronisko 
wszystkim potrzebującym i zwraca- 
jącym się o nie, mieści zaledwie około 
100 studentów. 

Celem zaradzenia nad wyraz cięż: 
kim i przykrym warunkom mieszka- 
niowym ogółu młodzieży technickiej 
postanowiono przystąpić do najrych- 
lejszego zrealizowania projektu bu. 
dowy II Domu Techników, potrzeba 
którego stała się paląca, projektu 
wprowadzonego w czyn w roku I9lI3 
przez założenie kamienia węgielnego 
i od tego czasu będącego w zawie- 
szeniu z powodu działań wojennych. 
Kosztorys budowy do tego domu wy- 
nosi 300 miljonów. Dom obliczony 
jest na 283 pokoje i mieścić będzie 
532 studentów. Mimo, że fundusz ze- 
brany na ten cel wynosi dotychczas 
tylko 20 miljonów, młodzież technicka 
postanowiła niezwłocznie przystąpić 
do budowy własnemi rękoma, licząc 
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į duszów miejskich mk. 


į; conajmniej 
słuchaczów ze wszystkich dzielnic Pol. $ 


słuchaczów Politechniki I 


Rak V. 


Prenumerata: 
na miejscn mk. 
900.—, na prow. 
mk. 1.200. Za 
odnoszenie do 
domu dolicza się 
300 mk, 
Ogłoszenia za 
wiersz nonparel, 
Pierwsza strona 
200 mk., druga i 
trzecia 150 mk. 
czwarta 8-łamo- 
wa 60 mk. Ogł. 
drobne po 20 m. 
za wyraz, tłust. 
druk.podwójnie. 
Najmn. ogł. 200 
mk. Dla zagran. 
ceny 0200 proc. 
wyższe. 
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| w sfinansowaniu tego przedsiębior- I na listach tak zwanych państwowych 


stwa na poparcie Rządu, wierząc ; przedstawionych kandydatów przez 


w ofiarność całego społeczeństwa. 
Technickie drużyny robotnicze 


| przystąpiły do pracy nad założeniem 
stale spada, miasta niszczeją, drożyzna | a aA pocz 


iundamentów i praca ta w szybkim 
tempie posuwa się naprzód. 


Rada m. Łodzi, pragnąc przyczy- 


jnić się do jaknajszybszej realizacji 


budowy wzm. domu i tem samem po- 


| przeć ofiarny wysiłek lwowskiej mło- 
| dzieży technickiej, która daniną pracy 


opodatkowała się na cel powyższy, 
na posiedzeniu swem w dniu I lipca 
r. b. postanowiła: 

I1) Wyasygnować 
Domu Techników we 


na budowę II 
Lwowie z fun- 
500.000, 

2) Zorganizować w Łodzi filjalny 


| Komitet budowy celem prowadzenia 


na miejscu agitacji nad uzyskaniem 


| funduszów oraz materjałów budow 
| lanvch. 


3) Zwrócić się do wszystkich 


| miast Rzplitej z apelem o ukonsty- 


tuowanie komitetów lokalnych oraz 
niezwłoczne powzięcie uchwał w przed- 


| miocie udzielenia Lwowskiemu Ko- 
| mitetowi wykonawczemu subsydjów 


z aunduszów wiejskich w wysokości 
I marki od mieszkańca. 
Rada m. Łodzi uważa, iż obowiąz- 


j kiem całego społeczeństwa jest pod- 
nych pracowników dla kraju, nietylko | 
wybitnych fachowców, lecz zacnych | 


kreślić piękny obywatelski czyn dziel- 
nej młodzieży technickiej we Lwowie, 


| niosąc jej wydatną pomoc w miarę 
í sił i możności, uważą, iż w pierwszym 
| rzędzie winny uczynić to miasta, dla 


zadokumentowania łączności całej 


| Rzplitej ze Lwowem oraz nici sym- 


patji zadzierzgniętej pomiędzy nimi 
a Lwowem z racji ostatniego Zjazdu 


| Związku Miast Polskich. 


Rada m. Łodzi, zwracając się do 
W. PP. z gorącym apelem o powzię- 
cie analogicznej uchwały w celu przy- 
czynienia się do jaknajszybszego zrea- 


| lizowania szlachetnych poczynań mło- 


dzieży technickiej we Lwowie, wy- 


raża nadzieję, że ten jej apel rozleg- | 
nie się szerokim echem wśród całego | 


Społeczeństwa Polskiego. 
Przewodniczący (—) A. Romiszewski, 
Sekretarz (—) P. Rundo. 


Na skutek powyższej odezwy Rada 


| Miejska 22 głosami przeciwko 4 uchwa- 


lita: 

Wobec zamknięcia już budżetu 
na rok bieżący,. przyznać subsydjum 
mkp. I00.000, (sto tysięcy) na rzecz 
budowy domu techników we Lwowie, 
pokryć wydatek z sum: „do dyspo- 
zycji Rady Miejskiej*. 

Prezes (—) Dr. Piasecki. 
Sekretarz (—) L. Opoczyński. 


Listy państwowe. 


Na mocy Ustawy wyborczej do 
Sejmu Rzeczypospolitej polskiej wcho- 
dzi 444 posłów. Każdy okręg wybor 
czy wybiera stosownie do liczby wy- 
borców pewną liczbę posłów (Wło- 
cławek, Lipno, Nieszawa siu. 
Każde stronnictwo w Okręgu wysta- 
wia swoich kandydatów na posłów 
i listę tą oznacza numerem. Który 
numer listy ma najwięcej głosów, ten 
zyskuje najwięcej posłów ze swojej 
listy. Z liczby 444 posłów na listy 
okręgowe (miejscowe) rozdzielone bę- 
dzie 372 posłów, zaś 72 posłów będą 


| Ne 8). 


i nie dostaje. 


Stronnictwa i oznaczonych numerami 
(jak Związku Jedności Narodowej — 
lista M 8). Pozdział tych 72 manda- 
tów na posłów między stronnictwa 
nastąpi w sposób taki: 


Okręgów wyborczych w całej Polsce 
jest 64. To tylko stronnictwo otrzy- 
ma posła z listy swej państwowej, 
które będzie miało większość głosów 
w 6 u okręgach wyborczych, o ile zdo- 
będzie większość w większej liczbie 
okręgów, będzie miało więcej posłów 
z listy państwowej (która to lista ma 
ten sam numer co lista miejscowa — 
jak Związku Jedności Narodowej — 
Wszystkie listy Stronnictw czy 
miejscowe (t. j. okręgowe), czy pań- 


| stwowe, będą miały jeden i ten sam 


numer. Jeżeli które stronnictwo nie 
otrzyma większości w 6-u Okręgach 
wyborczych, chociażby miało w 5u, 
to żadnego posła z listy państwowej 
Listy kandydatów na 
posłów Chrześc. Związku Jedności 
Narodowej, tak do Sejmu, jak do Se- 
natu noszą M 8 w całym kraju. Do 
Senatu jest ta sama manipulacja z tą 
różnicą, że do Senatu z list okręgo- 
wych wchodzi posłów 93, a z list pań- 
stwowych — posłów 18, którzy będą 
rozdzielen: wśród list, które otrzymają 
najwięcej głosów. A. G. 


Rząd p. Nowaka oddał kościół 
katolicki prawosławnym. 


W Horystycie (pow. włodawdski, 
gmina Krzywowierzbno) istniał nie- 
gdyś kościół rzymsko-katolicki (łaciń- 
ski). W okresie prześladowania unii i 
katolicyzmu na Podlasiu, moskale ko- 


| ściół ten zabrali i przerobili go na 


cerkiew prawosławną. 


Podczas wojny ludność miejscowa 
zdołała udowodnić władom okupa- 
cyjnym niemieckim, że kościół ten 
był katolickim i Niemcy zwrócili go 
wówczas katolikom. Jednakże rząd 
socjalistyczny Moraczewskiego oddał 
go ponownie prawosławnym. 


Parafjanie tym razem nie znieśli 
takiej krzywdy i kościół odebrali pra- 
wosławnym siłą. Sytuacja trwała 3 
lata. Aż wmieszał się'w rzecz rząd 
p. Nowaka i oddał kościół ponownie 
prawosławnym, nie licząc się ani z 
przeszłością kościoła, ani z prawem 
do niego ludności katolickiej, ani z tą 
okolicznością, że w okolicy wszystkie 
wsie, za wyjątkiem jednej, zamiesz- 
kane są przez ludność wyłącznie ka- 
tolicką, 

Zrozumiane jest rozgoryczenie i 
rozpacz ludności polskiej 1 katolickiej. 
Nie może ona zrozumieć, jak rząd 
polski może się z nią obchodzić go- 
rzej od niemieckich okupantów. 


„Prawda o panu Piłsudskim. 


W „Prawdzie” moskiewskiej czy- 
tamy artykuł Radka pod tytułem: 
„Piłsudski i bojarowie rumuńscy”, w 
którym autor podkreśla polityczne zna- 
czenie podróży p. Piłsudskiego do 
Rumuji. 

Radek utrzymuje, że jest to prze- 
dewszystkiem demonstracja przeciw- 
ko Sowieckiej Rosji, skierowana jest 


SŁOWO 


pięknie wypaloną, pierwszej i drugiej klasy, mianowicie | 


| DACHÓWKĘ pyzy i drugiej klasy, mian 
CEGŁĘ MASZYNOWĄ, 
WAPNO, CEMENT 
i TRZCINĘ surirową 


porta: JAN KLABĘCKI =s 
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też jednak i przeciwko Lidze Narodów, 
gdy chodzi o kwestję Małopolski 
Wschodniej. 

Rząd p. Piłsudskiego dąży do 
uwolnienia się z pod opieki Francu- 
zów i chce utworzyć sojusz polsko-ru - 
muńsko-węgierski. 

Polska zaczyna prowadzić teraz 
politykę na kilka stron jednocześnie. 
Sowiecka Rosja będzie ją obserwować 
ze spokojem i gotowa będzie odpo- 
wiedzieć na każde wystąpienie p. Pił- 
sudskiego. 


Je 


W tym samym dniu odbywało się 
podobno w Koninie zebranie zwolen- 
ników „Wyzwolenia , których się je- 
dnak w mieście nie czuło. Jedynie 
garstka zwolenników anarchji próbo- 
wała przeszkodzić mówcom, przema- 
wiającym na placu przy teatrze, ale 
dostali od mówców i zebranych nale- 
żytą odprawę. 


Loterja Państwowa na Cele 
Dobroczynne. Ciągnienie odbędzie 
się 22 grudnia 1022r. o godz. 6 wiecz. 
Cena całego losu I 000 mk. — połówki 
losu 500 mk. Wygrane: I) 2.500.c00 
mk. — 2.500.000 mk., I) 1.000.000 mk. 
— 1.000.000 mk., 2) 500000 mk, — 
, I.000.000 mk., 2) 300 000 mk., -- 600.000 
mk., 4) 200.000 mk., — 800.000 mk., 
6) 100.000 mk., — 600.000 mk., 8) 
60.000 mk., — 480.000 mk., 10) 30.000 
mk, — 3cC0000 mk., I2) 20.000 mk., 
== 240 000 mk, 24) TOODO Mmk, — 


Imponujące wiece Zw. L.-N. 

W dniu 17 b. m. w Koninie odbył 
się duży kongres Zw. lud.-nar. z ca- 
łego okręgu. Od samego rana mia: 
steczko napełniło się tłumem człon- 
ków stronictwa przybyłych z plaka- 
tami i 3 orkiestrami. 


Po mszy Świętej członkowie kon- | 240.000 mk., 30) 8.000 mk., — 240.000 
gresu odbyli dwa wiece; jeden w tea- | mk., Ioo) 5.000 mk. — 500.000 mk., 
trze, drugi zaś obok na placu. Prze- | 500) 3.000 mk. — 1.500.000 mk., 800) 
mawiał poseł Radziszewski, wyjaśnia- | 2.000 mk. — 1.600.000 mk., 17.000) 


(w grupach setkowych) 1.200 mk. — 
20.400.000 mk. Razem: 18.500 wy- 
granych — 32.000.000 mk. 
będą wypłacane w gotówce bez żad- 
nych potrąceń. 


jąc programy różnych stronnictw i o» 
świetlając 4-letnie rządy w Polsce. 
Dalej przemawiali pp. red. Majewski, 
Dzierżawski i inni. Przewodniczył p. 
Sielski. 


p i | 


— Mnie chodzi o wasze dusze, 
nie o wasze pieniądze! 

Nie pojechał. Wtedy dopiero 
wielu przejrzało na oczy, zabielmione 
kataraktą wyzwoleniarstwa. 

— O! Musi w tem być cosik jen- 
szego, nie jenteres! 

Z taką akcją spółdziałała kazalnica. 
Teren panowania epidemji ludowco- 
wej zmniejszył się, cholera wyzwo- 
leniarska przeszła w  łagodniejszą 
fazę cholerynki. 


Ale jeszcze grasuje. Jutro w sam 
dzień uroczystości odpustowej, po 
sumie ma się odbyć wiec wyzwoleń - 
ców. Miejscowi wszakże narodowcy 
projektują rozbicie wiecu kocią mu- 
zyką. 


Godziwość kociej muzyki. Osob- 
liwa orientacja wyborcza. 


I Między przybyłymi na odpust 
księżmi wszczęła się dyskusja na te- 
mat godziwości kociej muzyki, jako 
środka walki. Niektórży oświadczyli 
się przeciw. Wtem padło zdanie: 
Godzi się, lecz nie wvpada! To śro- 
dek niekulturalny. Pozostawmy go 
lewicy. 

„,— Tak! I ze swoim »nonexpedy- 
tem< przegramy! To wojna! Na woj- 
nie, jak na 'wojnie. Rozbijanie wie- 
ców pałką — zgoda: to broń, nie 
tylko niekulturalna, ale i nieetyczna. 
Tę pozostawmy lewicy. Ona ją skom- 
promituje, Chyba, że wypadłoby jej 
użyć w samoobronie, wobec bezczyn- 
ności policji. Ale kocia muzyka? 
Byle miała za sobą tłum nietchórzliwy, 
któryby ją poparł, a św. Ekspedyt 
dopomógł. Wtedy stchórzy podszyta 
zajęczą skórką lewica. Gdyby z tego 
środka walki zrezygnowała lewica, 
mogłaby zrezygnować zeń i prawica. 

Omawialiśmy tąkże ciekawe zja- 
wisko wśród mas ludowych na tle 
orientacji wyborczej. Stwierdzono 
mianowicie osobliwą ślepotę orjen- 
tacyjną, | 

I wśród ludu także istnieje prze- 
| konanie powszechne, zupełnie słuszne, 
że w Polsce dzieje się źle. Wielu 


X. CHARSZEWSKI. 3) 


Wyprawa polityczna 
na odpust. 


| 
| 
i | 
Walka pasterska zwyzwoleńcami. |} 
— Na zagajnikach tutejszych ciążą | 
chyba serwituty! — rzekłem po po- 
wrocie z wycieczki, do gospodarza į 
parafji koziebrodzkiej. — Skoro tak, 
to muszą się tu gnieździć i ludowcy, į 
albowiem serwituty stanowią dosko- | 
nały buljon dla kultury tego antykul- | 
turalnego zarazka. 
— Niestety! — potwierdził X. Krzyw- | 
kowski. i 
I począł mi opowiadać o swoich i 
walkach z wyzwoleńcami. | 
Zacięty to gatunek chłopski. Pew- ! 
nego razu, zimą, X. K. wracał 
z gniazda ludowców od chorego. 
Wiózł go wyzwoleniec. Ksiądz usi- 
łował wybić mu zgłowy klin ludow- 
cowy argumertami religijnymi. Ocię- 
tny tugutnik upierał. się w jego obro- 
nie, parskając nienawiścią klasową. 
Argumenty ad hominem religiosum ; 
nie działały nań zgoła. Ksiądz wresz= | 
cie kazał stanąć i wysiadł, by wrócić 
pieszo, w dublonach. Chłop stropił 
się. Prosił o nierobienie mu tej hańby. 
Przez pewien czas jechał wślad za 
księdzem. W końcu zawrócił. Ksiądz 
następnie polecił, aby ludowcy nie 
śmieli po niego przyjeżdżać sami, lecz 
przysyłali swoich nieletnich synów. 
W przeciwieństwie też do praktyki 
dotychczasowej, po spełnieniu czyn- 
ności religijnych u chorych w gniaz- 
dach wyzwoleniarskich, nie wdawał | 
się z gromadą w pogawędki, lecz w 
milczeniu zabierał się i odieżdżał. 
A właśnie w tych gniazdach jęły 
grasować choroby; śmierć zbierała w 
nich żniwo obfite. Panuje tam moda į 
wyprowadzania zwłok z samego domu 
przez księdza. W jednym wypadku 
proboszcz odmówił swego przyjazdu. 
— Toć przecie sam X. proboszcz 
strąci na tem! My zapłacimy! 


Wygrane 
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Co niesie dzień? 


KALENDARZYK. 


A 


Dnia 28 września 1922 r. 

W dniu dzisiejszym obchodzi Kościół św. 
pamiątkę następujących Swiętych Pańskich: 
Sw. Wacława, Króla i Męczennika; św. Pry- 
wata i św. Stakteusza, Męczenników; św. 
Marcjalisa, Wawrzyńca i 20 towarzyszów 
ich, Męczenników; św. Marka, Pasterza, bra- 
ci jego Alfiusza, Aleksandra i Zozyma. 

Wypadki historyczne, 


1621 Zwycięstwo pod Chocimem. 
1651 Traktat z Kozakami w Białej Cerkwi. 


Uroczystość Matki Boskiej 
Różańcowej. W nadchodzącą nie- 
dziele w kościele klasztornym odbę- 
dzie się uroczysta suma i procesja 
do oltarzy w obrębie cmentarza. 


Odpust. 
nadchodzącą niedzielę przypada od- 
pust św. Michała. 


Osobiste. Przybył do naszego 
miasta przedstawiciel firmy ubezpie- 
czeń życiowych „John Hancock“ z Bo- 
stonu-Mass p. Leon Drzewiecki, któ- 
ry przed 12 laty wyjechał do Stanów 
Zjednoczonych. 

— Adwokat Edmund Marnik otwo- 
rzył kancelarję adwokacką w Wło- 
cławku przy ul. Kaliskiej Ne Ig. 

— Okręgowy komisarz wyborczy 
„Chrześcijańskiego Z siązku Jedności 
Narodowej“ p. Jan Urbański, adwokat, 
udżiela informacji i przyjmuje intere- 
santów w sprawach związanych z wy- 
borami do Sejmu i Senatu, codzien- 
nie w biurze Okręgowego Komitetu 
Wyborczego Chrz. Zw. Jed. Nar. przy 
ul. Kaliskiej Ne I, (lokal Towarzystwa 
Krajoznawczego) od godz. 12!/, do 


| sai ca 


wszakże przypisuje winę tego zła 
swemu głosowaniu  poprzedniemu, 
bez względu na różnice partyjne. 
Głosowali źle wszyscy: zarówno lu- 
dowcy, jak i narodowcy. Ten błąd 
trzeba teraz naprawić. Kto więc gło- 
sował za listą narodową, powinien 
teraz głosować za listą ludowcawą— 
i odwrotnie. Z tem jaknajfałszywszem 
rozumowaniem łączy się niemniej 
iałszywe maiemenie, jakoby liczby 
porządkowe list wyborczych były 
czemś stałem, symbolicznem, a nie 
przypadkowem zgoła; jakoby cyfry 
list wyborczych były związane ko- 
niecznie z poszczególnemi partjami, 
przeto musiały być teraz, w odniesie- 
niu do stronnictw, te same, co i w 
wyborach do Sejmu Ustawodawczego. 
Kto więc z tak mniemających dał 
wtedy głos, np, na »kochaną sió- 
demeczkęc«  wyzwoleńcową, gotów 
obecnie ją porzucić, gdy ona właśnie 
może być teraz cyfrą chrześcijańsko- 
narodową. 

Jasnem jest, jak niesumienna z na- 
tury agitacja wywrotowa mogłaby ten 
brak uświadomienia ludowego wy- 
grywać przeciw stronnictwom naro- 
dowo-chrześcijańskim. 


Uświadamiajmy-ż! 


Dzień uroczysty. Przygoda 
o. Viatora. Przed kazaniem. 


Nadszedł, raczej nadbiegł uro- 
czysty piątek d. S-go września. Nad 
ranem spadł obfity deszcz; potem ro- 
sił co chwila. Mimo tego, zwaliły 
masy ludu, przybyło kilka kompanii 
uroczystych. Proboszcz miejscowy 
stwierdzał radośnie wielką różnicę 
na korżyść w porównaniu z rokiem 
przeszłym. Termometr uczuć religij- 
nych poszedł w górę o drugie tyle 
stopni. 

Wczesnym rankiem przybył kolejką 
także i o. Viator, kapucyn, z War- 
szawy. Na wstępie do Koziebród 
spotkała go niemiła przygoda, na którą 
on wszakże 
Uśmiechem pokornego i wyrozumia- 
łego mędrczo zakonnika, o całe niebo 


W kościele św. Jana w 


d 


I}/, i w mieszkaniu przy ul. Brzeskiej 
JM 16 od godz. 4 do 6 po poł. 


„Bolesław Smiały*. Pod tym 
tytułem ruchliwa Sekcja Dramatyczna 
Stow. Młodz. Polskiej »Spójnia« wy- 
stawia w nadchodzącą niedzielę na 
scenie teatru »Polonja< dramat histo- 
ryczny w 3-ch aktach, 5 obrazach, 
Józefa Korzeniowskiego. ' Dramat ten 
reżyseruje p. Jaśkiewicz art.- dramat. 
znany już ze swej działalności na 
gruncie włocławskim. Młodzież do- 
kłada wszelkich starań, ażeby dramat 
ten wypadł jaknajwspanialej. Bilety 
wcześniej już nabywać można w księ- 
garni pod iirmą » Wilczyński i S-ka.< 
oraz u druhów Stowarzyszenia. 


»Spólnia<. We wtorek o godz. 
7-mej rano w kościele św, Jana od- 
prawił ks. patron Radomski żałobne 
nabożeństwo za duszę ś. p. Wincen- 


tego Rosińskiego, pierwszego prezesa 


»Spójnic. W nabożeństwie wzięli 


| udział, rodzina zmarłego, członkowie 


PORT METRE REC ETON ROYA 


prawdzajcie listy wyborcze do Sejmu 
w komisjach obwodowych codziennie od g. 3-9 wiecz. 
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uśmiechał się mile. | 


j morze głów falą. 


patronatu oraz grono młodzieży. 


Nasza lista do Sejmu i Senatu 
posiada numer 8. Mamy więc pamię- 
tać, że nie obchodzą nas żadne inne 
numery, tylko 8-my. Osemka jest 
nasza, bo to lista Chrześcijańskiego 
Związku Jedności Narodowej. 


Niezapomniana 12-ka. Przy wy: 
borach do pierwszego Sejmu w okręgu 
naszym lista narodowa, na czele któ- 
rej stał Korfanty, była oznaczona 
numerem I2. Zawdzięcząjąc niezwy- 
klej agitacji I2-ka przepadła. Ciekawą 
jest rzeczą, że ci, którzy najbardziej 
podówczas zwalczali I2-kę, posiadają 
dzisiaj swoją listę oznaczoną I12-ką. 


i 


Senatu? 


wyższym i lepszym od uśmiechu Jana 
Husa wobec prostaczej kobiety, do- 
rzucającej wiązkę drew do jego stosu: 
wyższym i lepszym, ale jednak po- 
dobnym, mówiącym: »O sancta sim- 
plicitas! 

Oto dzieci koziebrodzkie, pobe- 
kując, jak kozły obrzucały piaskiem 
bose stopy o. Viatora. Wzięły go za 
„Kkozłowitę*. Albowiem, od czasu do . 
czasu, pojawia się tu gwoli propa- 
gandzie postawny i przystojny brodacz 
w habicie „kozłowickim*. Wobec ka- 
tolickości intencji demonstracji pia- 
skowej, była to więc naprawdę „san- 
cta simplicitas“. 

Czas pędził burzą uroczystą. 

Pod koniec Mszy Wielkiej znalaz- 
łem się na balkonie kościelnym, umiesz- 
czonym na zewnątrz ponad drzwiami 
frontowemi. W głębi balkonu znaj- 
duje się ołtarz z kopją obrazu Matki 
Boskiej Koziebrodzkiej, podobnej do 
Jasnogórskiej. 

Ogarniam oczyma morze ludu. 
Morze nie morze, bo takie bajecznie 
kolorowe. Raczej łąka majowa, prze- 
tykana gęsto różnobarwnemi plamami 
głów niewieścich, niby kwiatami. 


Nabożeństwo skończone. W mo- 
rze ludu wlewa się rzeka ludzka, wy- 
pływająca z kościoła. Zakołysało się 
Wszczął się szum, 
gwar, zgiełk, jazgot. Ogarnia mię 
silne wzruszenie. OOpanowywam je 
z wysiłkiem, by módz panować nad 
tym nieprzyjrzanem tłumem, walczą- 
cym w tej chwili o prawo słuchania 
słowa Bożego i prawo... nie być udu- 
szonym. 


Rzeka wlała się w morze, rozsze- 
rzając jego brzegi, sięgające już i bez 
tego, hen! poza ogrodzenie cmentarza 
kościelnego i otaczające go wieńcem 
kasztany. Uczyniła się cisza, ileże 
i powietrze było w spokoju. Jeno 
wietrzyk wschodni, zaledwo wyczu- 
walny, niósł słowa mówcy w stronę 
słuchaczy. 

(Di 6 n) 
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Klub mieszczański. W Brześ- 
ciu Kujawskim organizuje się Klub 
mieszczański. Klub 
członków. 


Z handlu. Z powodu zwyżki wa- 
luty zagranicznej towary manufatu- 
rowe podrożały o IO proc. 


Na dom techników we Lwowie. 
Ninniejszym /podajemy do wiadomości 
że Redakcja nasza otwiera listę skła- 
dek na rzecz budowy II Domu tech- 
ników we Lwowie. Mamy nadzieję, 
że zawsze ofiarne i chętne społeczeń: 
stwo Włocławka i okolicy pośpieszy 
z ofiarą choćby najmniejszą. 


Mgła. Z powodu gęstej mgły na 
Wiśle statki pasażerskie w dniu 27 
września przybyły z Płocka do Wło- 
cławka z póltora godzinnem opóźnie- 
niem. 


Podziękowanie. Zarząd szpitala 
św. Antoniego w Włocławku niniej- 
szem składa serdeczne podziękowanie 
Stowarzyszeniu Włocławskiej Mło- 
dzieży Zydowskiej w Nowym Yorku 
za ofiarę 20 dolarów ma potrzeby 
szpitalne. 


Stan zdrowotny. Za czas od 17 
do 23 września r. b. stwierdzono w po- 
wiecie włocławskim następujące przy- 
padki chorób zakaźnych: 

We Włocławku: I przypadek duru 
brzusznego, I przypadek błonicy. 

W Kowalu: I przypadek duru pla- 
mistego z wynikiem śmiertelnym. 

W Borymiu gm. Pyszkowa: I przy- 
padek duru brzusznego. 

W Przedczu: I przypadek duru 
brzusznego. 


Jarmark. 3-go października od 
będzie się w Rypinie za Wisłą jar- 
mark jesienny. 


Ze straży. W niedzielę dnia I-go 
października o godz. 7-ej rano odbę- 
dzie się jeneralna próba ogniowej 
ochot. straży. Zbiórka jak zwykle 
przed czatownią. 


Pożar. 26-g0 września wynikł po- 
żer na dachu domu wieśniaka W,Czap- 
skiego we wsi Mielinek (pow. wło- 
cławskiego)) W porę spostrzeżony 
ogień sąsiedzi stłumili w zarodku. Ist- 
nieje podejrzenie, że ogień powstał 
skutkiem podpalenia. Władze poli- 
cyjne prowadzą śledztwo. 


Czy istnieją przepisy szkolne? 
Dnia 27-go września byliśmy świad- 
kami ciekawej demonstracji, a miano- 
wicie: jakiś wyrostek — zdaje się ży- 
dek — w czapce średniego zakładu 
państwowego, prowadził ostentacyjnie 
za uzdę konia czyściciela w chwili, 
gdy ten łapał psy. Za budą postępo- 
wało około 70 wyrostków, którzy z za- 
zdrością spoglądali na ucznia, którego 
spotkał zaszczyt prowadzenia konia 
czyściciela. 


Do wiadomości rodziców. Za 
rząd Szkoły Pow. Nr. I we Włocławku 
zawiadamia wszystkich rodziców, któ- 
rzy posyłają swe dzieci do tejże szkoły 
Nr. I, że dn. I października r. b. o g. 
3 pp. odbędzie się w gmachu szkol 
nym. Łęgska 53 wspólna konferen- 
cja rodziców z gronem nauczycielstwa, 
Ze względu na ważność spraw, doty- 
czących nauki i wychowania ich włas- 
nych dzieci obecność wszystkich ro- 
dziców i upiekunów konieczna. 


Wścieklizna. Magistrat miasta 
Włocławka podaje niniejszym do wia- 
domości. że z powodu ujawnienia wy- 
padków wścieklizny wśród psów na 
tolwarkach Redecz Wielki i Falborz, 
w myśl rozporządzenia Ministra Zdro- 
wia Publicznego i Ministra Rolnictwa 
i Dóbr Państwowych (Dz. Ustaw M 10 
1922 r. poz. 79 par. $) miasto Wło- 
cławek, jako położone w promieniu 
29 kilometrów od punktów zarażonych, 
uważać należy za okręg zagrożony, 
wskutek czego wszystkie psy w mie- 
ście winny być na uwięzi, prowadzone 
zaś na smyczy w kagańcach. Wałę- 
sający się psy i koty, oraz psy nie 
prowadzone na smyczy i bez kagań- 
ców, podlegać będą wybijaniu, bez 
względu na to czy posiadają wyku- 


liczy już 75 
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pione w Magistracie znaczki podatko- 
we, czy nie. | 
Włocławek d. I9 września 1922r. 

w z. Prezydent: Grutowskt. 


Pasek na cukier. Ceny na cu- 
kier bezustannie idą w górę. Już 
obecnie hurtownicy żądają po 90,000 
do 95,000 mk. za worek cukru, a na- 


bywali go przed dwoma tygodniami 


po 62,000 mk. Ładny zarobek. 


O mało nie wypadek. Dnia 26 
b. m. wieczorem około godz. 7-€) 
powracająca z miasta szybkim tem- 
pem furmanka ulicą Stodólną, której 
woźnica niezauważył z powodu ciem- 
ności zamkniętej bariery bocznicy 
kolejowej, prowadzącej do fabryki 
Cellulozy, najechała na barjerę, która 
dzięki swej wytrwałości zatrzymała 
konie, mogące wpaść pod zbliżający 
się parowóz, jadący do tabryki Cellu- 
lozy. Zaznaczyć należy, że barjera 
przy obecnie panującej wieczorami 
ciemności nie jest oświetlona, a sto- 
jący obok stróż, niezawsze zdoła 
ostrzec w porę zbliżających się woź- 
niców. 


Wyłapywanie psów. Na za- 
sadzie rozporządzenia nadzorczej wła- 
dzy weterynaryjnej odbywa się w na- 
szem mieście codziennie od godz. 6-ej 
rano do godz. 9 ej rano wyłapywanie 
psów, nieposiadających znaczków ma- 
gistrackich. 


KRONIKA POLICYJNA. 

Kradzieże. Czekalski Józef zam. 
w Cchróstowie gm. Przedecz zamel- 
dował, że skradziono mu 2 korce żyta. 


— Kaliszewskiemu Władysławowi 
zam. we wsi Ostrowo gm. Słaboszewce 


pow. Konińskiego, pomiędzy stacją ' 


Włocławek a Czerniewicami skradzio- 
no w pociągu 150 dolarów i doku- 
menty. ` 


Do odebrania. W tut. Ekspo- 
zyturze Pol. Śledczei znajdują się 2 
powłoczki białe pochodzące z kra- 
dzieży. Można obejrzeć w godzinach 
urzędowych. 


Rekwizycja na statku. W dniu 
26.IX 22 wywiadowcy policji śledczej 
dokonali rewizii na statku »Kołątajc 
przybyłem z Gdańska, po szczegóło- 
wych poszukiwaniach odnaleziono 
i skonfiskowano kontrabandę: około 
500 funt. tytoniu, kilkanaście tysiecy 
papierosów i około Ioo litrów spiry- 
tusu. Szczegółowe dochodzenie jest 
prowadzone i oddane będzie władzom 
akcyzowym dla stosownego ukarania 
okradaczy Skarbu Polskiego. 

Młodociana złodzieika. Pod- 
czas targu na placu Dąbrowskiego 
I2-letnia złodziejka Hana Keller zo- 
stała schwytana na gorącym uczynku 
kradzieżv pieniędzy z kieszeni Sta- 
nisławy Gołębiowskiej. 

Do odpowiedzialności. Zielon- 
kę Srula pociągnięto do odpowie- 
dzialności za wykup zboża na szosie. 
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Pisząc w tych dniach o restauracji, 
A pisząc z serca i bez złości, 
Przyznajcie państwo, czym bez racji 
Był przeciw skrzypkom >od mniej- 

[szości<? 
Rok dziś oni Nowv mają, 


Po hebrajsku: »Rosz Haszanas, 
W restauracjach nam nie grają, 
Smutno jest więc nam od rana 
I przez dwa dni smutno będzie, 
Póki się nie skOńczą święta, 
Bo bez żydów źle nam wszędzie... 
Niech o tem każdy pamięta! 

S. T. A. N. 


Sekretarjat 


Chrześcijańsk. Związku 
Jedności Narodowej 


na okręg wyborczy (Włocławski, Nie- 
szawski i Lipnowski) mieści się we 
Włocławku, przy ul. Kaliskiej M 1 
(na parterze) telelion M 195. 

Godziny biurowe: codziennie nie 
wyłączając niedziel i świąt od godz. 
10 rano do 7-ej wiecz. 

Wyborcom udziela wszelkich in- 
formacji i wyjaśnień, dotyczących 
wyborów do Sejmu i Senatu. 


ŁADUNKI ŚRUTOWE, : 


B R o N KRÓTKĄ i MYŚLIWSKĄ 


PROCH 


SRUT 


i wszelkie przybory 
myśliwskie ——— 


polecają na sezon myśliwski 


Bracia Rudzińscy 


Włocławek 
Piekarska 15. 


TELEFON Mr.5, 


TELEGRAMY. 


Grecja jest niezadowo- 
lona z powodu ustępstw 
Angliji. 

LONDYN (AW) W Tracji wzma- 
ga się wzburzenie spowodowane nag- 
lym zwrotem w polityce rządu angiel- 
skiego w sprawie bliskiego wschodu. 
W Grecji liczą się już z utratą Małej 
Azji, natomiast opinja publiczna sprze- 
ciwia się stanowczo oddaniu Turkom 
Tracji wraz z Adrjanopolem. Grecja 
ma zamiar uformować w Tracji armię 
składającą się z I50.000 żołnierzy. 


Demonstracje w Kon- 
stantynopolu. 


LONDYN, 27.9. Z Konstantyno- 
pola donoszą, że na skutek wiado- 
mości o opróżnieniu Tracji, ogłoszo- 
nej przez nadzwyczajne wydania dzien- 
ników w Konstantynopolu, urządzono 
wielką demonstrację, w której wzięły 
udział olbrzymie tłumy ludności. W 
pochodzie niesiono sztandary tureckie 
i wizerunki Kemala Baszy. Demon- 
stranci udali się następnie do Stam- 
bułu, celem uczczenia zwycięstwa 
Kemala. 


Manifestacie przeciw 
Angliji w Moskwie. 


LONDYN, 27.9. Pisma donoszą, 
że w ubiegłą scbotę odbyły się w Mo- 
skwie przed gmachem zajmowanym 
przez misję angielską wielkie demon- 
stracje przeciw Anglji. Wśród demon- 
strujących tłumów było wielu maho- 
metan, którzy protestowali głośno 
i wyrażali swoje oburzenie z powodu 
stanowiska Anglji w sprawie Kon- 
stantynopola. 


Flota angielska na morzu 
Marmara. 


LONDYN, 27. 9. Według do- 
niesienia dzienników w najbliższych 
dniach przybędzie na Morzu Marma- 
ra flota atlantycka z Morza Śródziem- 
nego, która ma zasilić oddziały an- 
gielskie w cieśninach morskich. Łą- 
cznie z tą flotą liczba okrętów w 
cieśninach. tureckich tak duża, jak 
jeszcze nigdy dotąd. 


Granica polsko- 
rosyjska: 


MOSKWA, 27. g. (A. W). Mie- 
szana komisja graniczna, po pod- 
pisaniu w Równem szeregu aktów, 
wytykających ostatecznie granicę pań- 
stwową pomiędzy Polską a republiką 
sowiecką, dokona wkrótce objazdu 
nowej granicy, celem przekazania jej 
odnośnym włądzom administracyjnym. 
Prace pomiarowe i wbijanie słupów 
zbliżają się ku końcowi. 


| Turcy też są niezadow 
woleni. 


LONDYN, (AW). Turcy abstają 
za zniesieniem jakiejkolwiek kontroli 
nad Tracją. Turcy bowiem roszczą 
sobie prawo do zupełnej suweren- 
ności w Tracji, twierdząc, że nie ist- 
nieją ani wojskowe ani polityczne 
przeszkody do natychmiastowego ob- 
sadzenia Tracji przez wojska tureckie 
i wprowadzenia tam administracji tu- 
reckiej. (Gdvby aljanci na to zgodzić 
się nie chcieli, to armja turecka zmu- 
szona pędzie zająć Konstantynopol 
i wkroczyć na terytorjum cieśnin. 


Wyrok śmierci. 
GRUDZIĄDZ, 27.9. Wyrok śmier- 
ci w głośnym procesie. Jankowskich 
zapadł w ubiegły piątek dnia 22 b. m. 
o godz. II w nocy. Zasądzono na 


| 


| 
| 


śmierć Franciszka Jankowskięgo (oj- 
ciec), Stanisława i Antoniego Jankow- 
skich (synowie). 
stał na 14 miesięcy więzienia. 
ski na 6 miesięcy więzienia. 
niono od kary Bronisławę Kowalską 
i Marję Grandt. 


Grandt skazany zo- 
Rejew- 
Uwol- 


Zjazd monarchistów 
rosyjskich. 


BERLIN (Rprs). „Rul” komunikuje 


że drugi ogólny zjazd rosyjskich or- 
ganizacyj monarchistycznych odbędzie 
się w połowie października we Fran- 


cji. Zjazd zadecyduje, jakiego kandy- 
data na tron rosyjski będą popierały 
wszystkie organizacje monarchisty- 
czne. 


Katastrofa okrętowa. 


LONDYN 27.9 Pat. Reuter donosi 
z Konstantynopola: angielski kontr- 
torpedowiec „Speeding” zatonął na 
morzu Marmara skutkiem zderzenia 
się ze statkiem rybackim. 10 osób z 
załogi zginęło, zaś 87 uratowano. 


Zbrojenia sowietów. 


PARYŻ (AW) Wedle nadeszłych 
tu wiadomości, rząd sowiecki poczy- 
nił wielkie zamówienia karabinów 
maszynowych i automobilów w -fa- 
brykach włoskich. Te kroki sowie- 
tów mają stać w związku z przygo- 
towaniami do wspólnej akcji z kema- 
listami. 


Lotnictwo sowieckie. 


LONDYN (AW.) „Daily Tele- 
graph* donosi, że wojenna flota po- 
wietrzna bolszewicka składa się z 10 
eskadr po Io samolotów. Wszystkie 
znajdują się w najlepszym stanie. Dwie 
trzecie tej floty zakupiono za granicą, 
resztę zaś zbudowano w Rosji z ma- 
terjałów 'przywiezionych z Niemiec. 
Niemieccy eksperci stwierdzili, że 
czerwona ilota lotnicza nie ustępuje 
silom innych państw. Osiem eskadr 
znajduje się na granicy polskiej. Na 
wiosnę wybudowanych będzie dal- 
szych 20 eskadr ze starych zapasów. 
Pilotami są przeważnie niemieccy lo- 
tnicy wojskowi. 


Dewastacja kopalń 
w Rosji. 


HELSINGFORS (A.W.) Pisma do- 
noszą, że na ostatnim kongresie gór- 
ników węglowych w Moskwie delega- 
ci stwierdzili katastrofalne położenie 
kopalnictwa węglowego w Rosji, 
zwłaszcza w zagłębiu Donieckiem. 


Ostatnie listy. 


„ We wtorek wieczorem upłynął ter- 
inin ostateczny zgłaszania list wybor- 
czych. 


Nr. 15 otrzymała lista chłopsko-ra- 
dykalna Okonia. 

Nr. 16 blok mniejszości żydow- 
skich. 

Nr.: 17 zjednoczenie stronnictw na- 
rodowości żydowskiej (sjoniści gali- 
cyjscy). 

Nr. 18 inwalidzi, i zdemobilizowani 
wojskowi. 

Nr. 19.wycofany, dany był pier- 
wotnie drugiej liście mieszczańskiej. 

Nr. 20 żydowski demokratyczny 
blok ludowy z Priłuckim i Hirechher- 
nem. 


Nr. 21 niezależni socjaliści z B. 
Drobnerem na czele. 


Byt A Pa AON 0 RETE EO 


Miły obrazek. 


Godzina Io rano, stoję na polu, 


które obrodziło niezwykle w ziemniaki, 


gdy w tem podchodzi do mnie człowiek 
w niebieskiej bluzie z wielką nieśmia- 


łością i zagaduje: » Proszę proboszcza, 


śmiałbym dostać trochę kartofli! Jak- 
to darmo? Tak! Podobała mi się 
się szczera odpowiedź robociarza. Po- 


myślałem: musi być poczciwy, kiedy 


prosi a nie kradnie, jak robi wielu. 


Chcąc go jednak doświadczyć, czy 


naprawdę potrzebuje i czy nie nygus, 
któremu nie chce się robić, odpowie- 
działam: odrzućcie sobie łętów i na- 
wykopowisku wyzbierajcie co będzie. 

Ogarnęło mnie wielkie zdziwienie, 
kiedym zobaczył, że ów robociarz 


z całą energją zabrał się do roboty 


i zaczął zbierać nawet małe ziemniaki. 
Wtedy wdałem się z nim w pogadankę 
i dowiedziałem się, iż ów człowiek, 
biedny to pracownik z Magistratu, który 
pracuje przy równaniu terenu pod 
szosę włocławsko-kruszyńską, jeździ 
końmi powiatowemi, które rozwożą 
ziemię wózkami. 

Jest on ojcem czworga dzieci i 
szczupłe jego wynagrodzenie nie wy- 
starcza mu na utrzymanie rodziny. 

Zrobiło mi się żal tego człowieka 
poczciwego; chce pracować i pracuje 
ciężko, a to nie wystarcza mu na wy- 
żywienie nawet rodziny. 

— Czy Magistrat nie dał wam na 
zakupy zimowe? — zapytałem. 

— Nie! — brzmiała cicho odpo- 
wiedź — ale może nam podwyższą 
płacę — a w tem widzę, jak pot ścieka 
mu z czoła, bo tak szybko zbiera znaj- 
dujące się ziemniaki. 

— Czemu się tak śpieszycie? — 
zagadnąłem. 

— A bo proszę proboszcza, boję 
się, aby mi Foni zabardzo nie zmę- 
czyli. 

— A gdzie macie konie? 

— A tu przy wózkach. Koledzy 
w nie jeżdzą, a ja tymczasem przy- 
szedłem poprosić o parę kartofli dla 
rodziny. 

— Aczyjeż te konie, co was tak 
obchodzą? i 

— To Starostwa, a ja w nie tu 
robię przy szosie. 


Sprostowanie. 


Przy obwieszczeniu © zarejestro» 
waniu firmy: „JAKUBOWICZ, SZA- 
JAK i S-ka*, w Nr. 205 Słowa Ku- 
jawskiego z dn. 8 września 1922 r. 
ogłoszenia Nr. 1735, opuszczono: 

Spółka firmowa. Zarząd interesa- 
mi spółki należy do wszystkich spól- 
ników. Wszelkie zobowiązania, prze- 
kazy, weksle, cesje, czeki, pełnomoc- 
nictwa i tym podobne dokumenty pod: 
pisywać będą pod stemplem firmy dwaj 
spólnicy t. j. Józef Jakubowicz i jeden z 
pozostałych spólników. Prowadzenie 
korespondencji, odbiór towarów, pie- 
niędzy, przesyłek wartościowych i 
pieniężnych uskuteczniać może każdy 
ze spólników samodzielnie. Spółka 
zawarta została do 31 grudnia 1924 r. 
Wymówienie spółki przez którego- 
kolwiek ze spólników winno nastąpić 
notarjalnie na sześć miesięcy przed 
upływem terminu, w przeciwnym ra- 
zie spółza uważać się będzie za prze 
dłużoną na następne trzy lata i tak 
daiej z trzechlecia na trzechlecie aż 
do czasu notarjalnego wezwania o 
likwidację, lub nastąpienia przyczyny 
prawnej do ustania spółki. 


BÓŁ GŁOWY ; MIGRENE 
>» MIGRENO-NERVOSIN | 


4; 
r 
SEZWARUWKOWO PEWNY , 41E- 
3 STKODLIWY AOŚLIWMY ŚRODE 


ABN | mass MOGUT” 


-l-ygerdeowi żołądka, kiczek, nerek, 
obstrukoje, hemorojdy i t. p. 
adykalnie H H ia yi 
"AC eczą SZWAjcarskie gorzkie zioła 
Dr. Bauera — oryginalne z marką „Kogut“. 
Sprzedają apteki i składy apteczne. 


REDAKTOR: KS JÓZEF KRUSZYŃSKI 


Rozbroił mnie jeszcze więcej swą 
uczciwością ten zacny człowiek, więc 
kazałem mu iść z koszykiem gdzie 
ziemniaki nakładzono na furę i stam- 
tąd prędzej nazbierał, aby wypełnić 
worek z jakim łaził po ziemniaczy- 
skach. 

Jakiż był uradowany, iż w ten spo- 
sób prędzej dopiął celu, bo po wy- 
pełnieniu worka podążył do swych 
ukochanych koni. 

Przed odejściem aż dwa razy mi 
serdecznie dziękował. | 

Czyż nie ładny obrazek? Czyż nie 
daje mile do myślenia? Człowiek cięż- 
ko pracuje, praca zawodowa nie wy- 
starcza mu na utrzymanie, musi do- 
robiać postronnie bo nie chce kraść 
woli poprosić, nie narzeka, nie za- 
zdrości tym, którzy mogliby ulżyć 
doli biednego i dobrowolnie uczynić 
coś dla wyrównania różnić między bo- 
gaczem a biednym, lecz nie chcą — 
trzeba dopiero związków, strajków i t.p. 
i wyradza się ten smutny objaw, że 
u jednych szampan się leje a drudzy 
nie mają marki na kupno ziemniaków 
dla wyżywienia rodziny. 

O demokracjo chrześcijańska, jakie 
ty wielkie masz zadanie: na podsta 
wach nauki Chrystusowej zaprowadzić 
sprawiedliwość między ludźmi. Jak 
każdy dobrze myślący powinien dbać, 
aby do przyszłego Sejmu weszło jak 
najwięcej posłów rozumiejących nale- 
życie ideę równości i sprawiedliwości, 
aby rozbroić liberalizm bogaczów 
i okiełznąć socjalizm proletarj <tu. 

Ks. P. Załuska. 


KILKUWIERSZÓWKI. 


Z POLSKI I O POLSCE. 


x Ks. Biskup Bandurski zaprze- 
cza jakoby miał kandydować z listy 
Witosa. Jak się okazuje pasko-piasty, 
pisząc o kandydaturze ks. biskupa, 
dopuścili się najzwyklejszego kłams- 
twa. 

x Przedwczoraj obradowała w 
Warszawie komisja skarbowo-budże- 
towa w sprawie odbudowy miast. 


x W Krakowie w synagodze u- 


SŁOWO KUJAWSKIE 


Thonowi, który w swoim przemówie- 
niu zaczął wychwalać sjonizm. 

x Wskutek inicjatywy wypróbo- 
wanego przyjaciela Polski, honorowe- 
go konsula Attilio Begey, powstało w 
Turynie towarzystwo pod nazwą „O- 
ircolo di cultura Italo-Polacco”, któ- 
rego zadaniem jest zadzierżgnięcie łą- 
czności intelektualnej pomiędzy Pol- 
ską a Włochami. 


Z CAŁEGO ŚWIATA 


x Eskadra lotnicza bolszewicka 
liczy sto aeroplanów. Eskadrą dowo- 
dzą prawie wyłącznie niemcy. Na 
wiosnę bolszewicy mają posiadać 200 
nowych samolotów. 


x Bolszewicy zaczęli na nowo 
tępić inteligencję w Rosji. Chodzi tu 
o planowe wyniszczenie warstw inte- 
ligentnych. | 


xX W Moskwie w resteuracji Er- 
mitaż wynikł ostry zatarg między zna- 
nym Krylenko i czerwonym dowódcą 
wojsk okręgu moskiewskiego Murało- 
wym. Krylenko strzelał do Murałowa, 
lecz chybił. Sąd partyjny skazał oby- 
dwu na areszt dwutygodniowy. 


X W Moskwie w najwyższym try- 
bunale wojennym rozpoczął się proces 
księżny A. Trubeckiej i sekretarza 
przedstawicielstwa republiki Dalekie- 
go Wschodu w Moskwie, Bielajewa, 
oskarżonych o szpiegostwo i kradzież 
tajnych, dokumentów z komisarjatu 
spraw zagranicznych na korzyść rzą- 
du japońskiego. 

x W Taszkiencie walki bolszewi- 
ków z wojskami Enwera bąszy trwa- 
ją w dalszym ciągu na północ od Sa- 
markandu. Powstańcy stawiają czer- 
wonym zącięty opór. | 

x W niemieckich kołach finanso- 
wych wielką sensację wywołało zer- 
wanie przez firmę Kruppa umowy 
koncesyjnej z rządem sowieckim, już 
podpisanej przez obie strony. 


X Rada ambasadorów doniosła rzą - 
dowi austrjackiemu, iż udzielono 
Austrji pozwolenia na fabrykację i 
wywóz samolotów dla celów cywil- 
nych. 

X Rząd rumuński zaprzecza kate- 
gorycznie wiadomości, podanej przez 


rządzono awanturę rabinowi posłowi *' niektóre dzienniki, jakoby Rumunja 


Niniejszym mamy zaszczyt zawiadomić Szan. 
Klijentelę, że z d. 1 Pażdziernika r. b. przejmu- 
jemy na własność piekarnię p. Favrć przy 
ul. Królewieckiej Nr. 25. 


Z poważaniem 


T. Buze i S-ka. 


wieku inteligentna po- 


| OGLOSZENIA DROBNE. (0 okuje Pn może być zarząd domu, 


3 - starszy felczer, 

Adamski Feliks były szpitala św. 

Przyjmuje od 9 rano do 8 wieczór. 
Ne 13. 


p° sprzedania dacha bobrowa męska. Ce- 
na 600,000 mk. Kościuszki 10-1 2—4 pp. 


om murowany z ogródkiem i wolnem 
mieszkaniem. Cena 8 mil. mkp. Szpi- 
chlerna 22 m. 2. 


D” sprzedania duży dom piętrowy, na- 
rożny z pięcioma dużymi skiepa- 
mi, kino-teatrem czynnym, w dzielnicy 


"bardzo ruchliwej dużego miasta fabryczne- 


go, cena 25 miljonów mkp. Bliższych in- 
formacji zasięgnąć można u Borkowskiego, 
Chmielna Ne 21. 


tylko dla fachowca. 

4 2 szczegółowe w skali 1: 100,000 
py pow. włocławski, nieszawski ilipno- 

wski poleca L. Makowski ul. Kościuszki 1, 


Nowość! ze starych nowe — Nowość! 
— Obkładanie gumą starych wałków 


od wyrzymaczek oraz gruntowny 


remont tychże 
pod gwarancją. na miejscu. Biuro Elektro- 


| techniczne S$ Ożminkowski, Nowy Ry- 


nek 6, Włocławek. 

A rutynowana z dobremi 
Ochroniarka świadectwami poszu- 
kuje posady. Wiadomość: w biurze Dru- 
karni Diecezjalnej, Brzeska 4, w oficynie. 


Gop kolonjalny zaraz do sprzedania. 


Szpichlerna 22 m. 2. 


Kupno bardzo korzystne | 


a 
DRUKARNIA DIECEZALNA POD ZARZĄDEM W. TOMASZEWSKIEGO. 


czy też do dzieci, lub do chorej osoby jako 
pielęgniarka. łaskawe zgłoszenia proszę 
zwracać Włocławek Piwna 1 Krzyżanowska. 


| 


3 


po pojedyńcza poszukuje pokoju przy } 


rodzinie, z oddzielnym wejściem. Ofer- 
ty do adm. Słowa dla M. K. 


kradziono dowód osobisty i kartę bezterm. 
urlopu Antoniego Zamiatowskiego, wy- 
daną przez P.K.U. Włocławek. 
RIRI L BRESA IK ZATOR EEES SERET OWOCE RS 
kład skór we Włocławku, Nowy Rynek 9. 
Nadszedł świeży transport skór pode- 
szwowych francuskich, Fajferowskich, chro- 
mów, giemz, grisona Bókat, przyszwy ham- 
burskie i t. d. 


Oprean urządzenie sklepowe i rower 


damski. Zapiecek 12. 


Wolant 


dowany, elegancko lakierowany, 


sprzedania, 

3 5 włók ziemi pszenno-burączanej, budynki 
murowane gorzelnia, inwentarz żywy 

i martwy nadkompletny przy szosie i kolei, 

Cena 400 mil. mkp. Szpichlerna 22 m. 2. 


4 osobowy, prawie nowy, na 


tanio do 


Z książkę inwalidzką na imię Ada- 
ma Roszaka. Łaskawy znalazca zechce 
oddać do policji. 


203000 kartę bezterm. urlopu na imię 

Józefa Ceglewskiego, wydaną przez P. 

K. U. we Włocławku. 

 FRGOY ETZ EREZDUCE DZK DK R WRTZEPEDIA REOZERZ ROR ROR OREIRO 

Z kartę bezterminowego urlopu 
Henryka Dąbrowskiego, wydaną przez 

P.K.U. Włocławek. 


żelaznym spodzie, mocno zbu- : 


| 
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WYDAWNICTWO KSIĘGARNI POWSZECHNEJ. 


Nr. 220 (1297) 


miała zadecydować przeprowadzenie 
mobilizacji armji. 

x Badania ze strony francuskiej 
stwierdziły, że turcy nie podpalili 
Smyrny. 8 


Odpowiedzi Redakcji. 


P. A. Domanowski w m. Ar- 
tykuł szan. pana p. t. „Narodowe 
Zjednoczenie Ludowe* porusza rzeczy 
zupełnie prawdziwe i na czasie. Jest 
to głos słuszny, niestety jednak, z przy- 
czyn od nas niezależnych, nie może- 
my go drukować. 


OFIARY. 


śłożono w Administracii Słowa Kuj. 


Na »Odbudowę Wawelu« Zw. Pra- 
cow. Dyrekcji Ubezpieczeń 3000 mk. 


ROZRŁAD JAZDY ROLEJĄ 


OBOWIĄZUJĄCY OD DNIA |-go CZERWCA. 


Z WŁOCŁAWKA ODCHODZĄ; 
do Gdańska: 
osobowy warszawski o godz. 12.16 


kurjer bukareszteński „ „ 14.03 
kurjer warszawski JH „=%3 2.47 
do Poznania: 
kurjer warszawski . o godz. 3.25 
osobowy ,„ OE E 
do Bydgoszczy: 
osobowy warszawski o godz. 22.19 
do Warszawy: 
osobowy poznański .. o godz. 1.54 
kurjer gdański ORT 3.54 
kurjer poznański su o 4.28 
osobowy bydgoski . ke 7.41 


osobowy gdański . . „ „ 16,27 


do Warszawy, Lwowa 
i Bukaresztu: 


kurjer gdański . o godz. 14.05. 


Ogłaszajcie się 
w Słowie Kujawskiem. 


Nadeszły nareszcie. Oczekiwane 
gilzy »Sokół< nadeszły już do Wło- 
cławka i są do nabycia w sklepie p. 
Miedzińskiego, ul. Piekarska 23 
i we wszystkich sklepach tabacznych 
i kolonielnych. 


Zeno tymczasowy dowód osobisty i 
kartę bezterm. urlopu Bera Osowskiego, 
wydaną przez P. K. U. Włocławek. 


chce rozwinąś swoje przed- 
siębiorstwo handlowe, 
Kto chce zainteresować szerszy 
ogół swoją pracą, 
chce, aby mówiono o nim 
na szerokim Świecie — 


Kto 
Niechaj się ogłasza 


w śłowie Kujawskiem 


Kto 


| ALLL 
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A IMIM 


kilka wagonów do na- 
Ka jg tofle saw dostawy 
cena 2500 mk. za 100 kg. (korzec). Wiado- 
mość w Administracji. 


NRA 
Plaćmy daninę! 


moe) 


